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Miejsce i czas wydarzeń Bychawa, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Bychawa, Wandzin, dwudziestolecie międzywojenne,
szkoła, nauczycielka Sobolówna, ojciec, praca na
gospodarstwie

 
Szkoła w przedwojennej Bychawie
Chodziłam  do  szkoły  w  Bychawie,  obecnie  jest  to  Zespół  Szkół  im.  Księdza
Antoniego Kwiatkowskiego. I Żydzi tam ze mną chodzili. Potem już się nie uczyłam,
bo już nie miałam jak pójść do szkoły. Moja siostra poszła jeszcze do szkoły i brat tak
samo,  a  ja  zostałam  tak  na  pastwę  losu.  Ukończyłam  siedem  klas  szkoły
podstawowej i zaraz poszłam do pracy w rolnictwie, bo mój tata zachorował, nie było
komu pracować i musiałam tak zrobić. Potem już cały czas pracowałam w rolnictwie,
aż do emerytury. Ciężko pracowałam, powysiadały mi ręce i nogi, wszystko. O dwóch
laskach chodzę. Ręce też mnie bolą.
Pamiętam nauczycieli, ale nie pamiętam już ich nazwisk. To byli w większości Polacy.
Ale uczyła mnie taka pani Sobolówna, to była Żydówka, uczyła chyba geografii, choć
nie mogę powiedzieć na pewno. Taka szczuplutka była. Jak mieliśmy religię, to dzieci
żydowskie wychodziły.
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